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Jak podnieść sport tennisowy 


na Pomorzu. 


Sę dwie zasadnicza dingl któremi musimy iść 
równoczeńnio. Pierwrza to traktować tennia jako 
poważny sport a nle rozrywkę, ćwiczyć zatem po- 
dług pewnych zasad I eysiemu, a druga to rozgry- 
wać jak najczęściej apotkania między graczami 
wszysikich klubów i miast na Pomorzu Tylko 
przez poważną grę na turnieju z silniejszyia prre- 
clwnikiem można robić postępy w tennisie. Taki 
jest mój pogląd na sprawę. Jestem przekonany, że 
większość tennisistów podziela moje zdanie. — To 
hybmby tearja. A tara? jak to w praktyce przepro- 
wadrić. 


O co każdy tenisista . sportowiec powluian się 
atarać. 

a. Żorcantacwać wszystkich grających w ten- 
nisa w danej miejscowości w kółko, sekcję lub klub 
tennisowy, gdyż jecinostka nic niezdzlala. 

L' Urrq'lzić przepisowy, porzyędiny piac tenniso- 
wy, wszędzie są bowiom place, ale jakie, pozal się 
Boże. Chcąc uprawiać aport tennisowy, musi się 
niieć odpowiedni plac. Za odpowiedni plac uważam 
jaki, który ma w pierwszym rzędzie należyte wybie- 
gi boczne I tylno, tylne minimum 3—4 m a ś m nie 
jesi wcale przesadzone. Plac musi być równy, twar- 
dy, linje wąskie nia malowane wapnem, a posypy- 
wana cienko gipsem. Reazta urządzeń jest rzeczą 
drugorzędna, powinna być jednak też przenisuwo 
ujęta 

c Kloś, kw nie widział dobrych graczy i nie 
wie jak należy ulożyć awój korpus, rękę I rakietę w 
każdej poszczególnej sytuacji, ten nawet za 10 lat 
nie będzie nalczycie gra! w tannisa. A więc naj- 
pierw musi się zapoznać z zasadami techniki gry — 
l tu jest największy klopot —Choć przez anmo pa- 
trzenie dużo może się nauczyć ten, co Już ma pewna 
pojęcie o tennisie, to jednak lo nie wyełarcza, Trze- 
ba mieć instruktora Nie polrzabuje to hyć zaraz 
sławny trener a wystarczy każdy gracz, należący 
dziś choćby do C-klasy ogólno-polskiej Takich 
graczy mamy choć nie wielu w Toruniu, Bydgo- 
azzy, Grudziądzu a pewno i na prowincji znajdę się 
tacy, którzy przyhyll tam z wiekszych mliaat gdzie 
uprawiali tennisa sportowo. — Ćwiczyć systematycz- 
nie aerwunck, uderzenia z prawej t, zw. forhandly I 
s lenaj „hackbandy”, czy tez „beklenń” i t. d je- 
dnem słowem poświęcać czas na naukę uderzeń, 
których jest wielka ilość z wielu odcieniami. 

Staraj się grać ile możności zawsze z ailniej- 
szym ale nie za silnym w slosunku do ciebie gra- 
cezam. — Starać się zawsze grać stylowo i prawidło- 
wn choćby kosztem przegranej. Owoce prawidlowej 
kry osiągnąć nożna dopiero po pewnym czasie, Ady 
mię przyswol zupełnie styl a uwaga skupioną będzie 
jedynie na ce! uderzenia. Nie grać za dlugo bez 
wypoczynku. Przetrenowanie też do celu nie pro 


wadzi. — Wszystko co powiedziałem odnosi się tak 
do panów jak i do pań. — Bardzo pożądanem jeat, 
by panie graly jak najwięcej przeciw panom, — 
Miękka domska gra pań między sobą jest zazwyczaj 
parodją tonnisa. 

Wkońcu kilka słów o kondycji fizycznej, — 
Pierwszym warunkiem dla tonnisiaty jest szybkość 
ruchów. — Trzeha być zwinnym jak kot, a mieć koń- 
akg wytrzymałość, to sg dwie zasady. — Nerwy í 
zdolnaści wzrokowe, to sg już właściwości Indywi- 
dualne. 

Konlecznem jest uprawianie gimnaąsliyki lak- 
kiej alletyki, szczególnie blegów na dlugie dystansa, 
tylko racjonalnie. A wtedy nie będzie trudno do- 
sięgnąć choćby najirudpiojszą beznadziejną pilką í 
pokoiać przeciwnika tempom i wytrzymałością. 

To byłyhy zasadnicze wskazówki odnośnie jej 
pierwszej drogi do podniesienia sportu tennisowego. 
Druga droga za tę pierwszą wlodącg do celu to jak 
najczęstsze rozgrywki z obcymi graczami. — A więc 
kwcestja urządzania jak najczęstszych t. zw. turnie- 
jów tennisowych. 

To jest sprawa zupełnie niezależna od pierwszej 
l zorganizowanie tego spoczywać powinno w rękach 
doświadczonych sportowców orpanizatorów. Z mo- 
jej strony wysuwam następujęcy projekt: W plerw- 
szym rzędzie nalczałoby utworzyć Okręgowy Zwią- 
zek Tonnisowy, wciągnąć do Związku wszystkie ko- 
ła, sekcje i kluby tennisowe Pomorza. W tym cou 
zawiązać komisję zlożong z przedstawicieli najpo 
ważniejszych klubów tennisowych Torunia, Rydgo- 
azczy | Grudziądza, któraby organizację tę przepro- 
wadziła. Jnkie są ccle związku? — 1) Urządzenia 
turnieju o mistrzostwo Pomorza, zainicjowanie u- 
rządzenia turniejów o mistrzostwo miast. Skoordy: 
nowanie terminów poszczególnych turniejów lokal- 
nych z turniejami międzymiastowemi £ Innemi pro- 
jektowanemi przez kluby czy związek, — 2) Spro- 
wadzenie wspólnemi silami trenera objazdowcga, 
rzecz wiolkiej wagi, a bardzo latwa do przeprowa- 
dzenia przy wspólnym wysiłku — 3) Obesłania tur- 
niejów ogólno-polskich prze? graczy Pomorza 
Wszystko to skupla się w jednem zdaniu: Celem 
Związku bylaby praca nad podniesieniem sportu 
tennlaowczo na Pomorzu. — 

Ta są myśli 1 projekty moje, któremi pragnę za- 
interesować szerszy ogód tennisistów Pomorza. Rów- 
nocześnia zwracam się do latniejących t zorganizo- 
wanych sekcyj wzgl klubów tennisowych na Pomo- 
rzu, z prośbę, hy zabrały głos w tej aprawie I wypo 
wiedziniy się na lamach „Zdrowla i Siły” Beda- 
kcja „Słowa Pomorskiego” Toruń. św. Katarzyny 4. 

Roman Szczorbowski. 
p 


Lipsk, 1.4. W niedzielę rano rozegrala War- 
ta mecz z Fortuną zwyciężając, mimo zmęczenia 
sobotnim meczem 1:0. Jedyny punkt zdobył Przy- 
hysz. 


Str. 2. 


Zakończenie kursu instruktorsk. 
w Grudziądzu. 


W koszarach 64 pp. odbylo alẹ w Grudziądzu w 
piętek dnia 30-go marca b. r. zakończenie 8-dniowe- 
go kursu instruktorskiego, w którym na 60-ciu zgło- 
azonych wzięlo udzial okolo 58 młodzieńców, z tych 
Stowarzyszenie Miodzieży Katolickiej dostarczyło 48 
— į to wlodzież wiejską, ane organizacje 10. 

Kierownietwo kursów miał prof Murawski a 
wykladali pp. ks Żynia, gen. sekretarz wyżej wspo- 
mnianej S. M. K., dalej prol. Odyja, kapitan Ostapo- 
wicz i naczelnik S M K..Flisak z Wybrzeźna. Ma- 
terjal iułodzieży znakomity, zdali najlepszy egza- 
min i będzie to cenny materjal instruktorów a tem 
samcem ruszy nasza praca organizacyjna naprzód. 
Podział pracy dla kuraistów był takl: O godzin dzien 
nie na K. F. (lckka atletyka, gry 1 t. d.) i godzinę na 
przyspocobienie wojskowe, — dalej wyklady W po- 
niedzialek byla drużyna w Toatrze Miejskim na 
przedstawieniu „Mazepa“, które glęboko ulkwilo 
tej kochanej młodzieży w pamięci. Oficer P, W. p. 
kapitan Nicwiukowaki wraz z kierownictwem urzę- 
dzoł wycieczki połączone z ćwiczeniami połoweini, 
którc się udały, a na inłodzież wywarły dodatnie 
wrażenie. 

Na uroczystość zakończenia tych kursów przy- 
byli z wojakawości gen. Rovhmlairuk, dow 16 ayw. 
pułk Hulewicz dow. 64 pp, majar Kempiński, ofi- 


cer I’. W. na dywizję, kap Nicwiakowski | kapl- 
tan Ostupowicz. Z Pow. Kom. Wych Fi i P W. 
pp. Starosta Czarllński, rel oświatowy 'Jadeusz 


Ziólhowski (red. „Strażnicy Baltyckiej*) p. Kuuz, I 
Betyna, (bwodowy Komendant Powslańców I Wo- 
jaków Z ramienia Woj Kom Wych. Liz i P. W. 
dr. Cioslawski z farunia który też w serdecznych 
slowach w im. p. kuralora podziękował Daw O.K. 
VIII. za urządzenie tego kursu, — gen. Rachmlatru- 
kowi za wydatnę pomoc | pulk. klulewiczowi za 
gościnne przyjęcie kursistów, za dalszą pomoc pp. 
majorowi Kempińskiemu, kapt. Niewiakowakiemu, 
kierownikowi prof. Morawskiemu, ke. Żyndzie, cale- 
mu kolegjum nauczyciciskiernu. 

P. gen. Rachmiatruk w krótkiem żołnierskiem 
przemówieniu zobrazował abowiązk| organizacji P. 
WiWV F. 

Ke. Żynda przemówił w imieniu swej organiza- 
cji S M K., dziękując władzum wojskowym I woj. 
Kom W F i P. W. za pomoc w przeprowadzeniu 
kursu, a szczególne podziękowanie gen. Raclmistru- 
kawl i pułk Ilulewiczowi Młodzież podziękawala 
gromkiem „Gotów*, Wspólny oblad zakańczył u- 
roczystość, Podczas obindu przygrywalła orkiestra 
64 pułku plechoty. 


Z życia Tow. gimnast. „Sokół“. 


Zjazd Rady Sokolej Okręgo MI w Gradriędza. 

W niedzielę, dnia 1 kwietnia b. r., odbył się w 
Grudziędzu w hatelu Jana Kellasa zjazd Rady Okrę- 
gowej, na który przybyły gniazda: Grudziądz 1, II, 
III, żeńskie, Male Tarpno (męskla i żeńakie), Micha- 
le i Chełmno. 

Przewodniczy] prezesa Okręgu p WI. Samoalińaki, 
protokól pisał p. Stefaniak  Prezca w awein prze- 
mówieniu omówił znaczenie daracznych zjazdów 
R O, wskazał na utworzenie się nowego okręgu 
świeckiego, który nosi „nr. XI", do którego polowa 
gniazd zostala wiączonych, stęd zjazd nie jest tak 
licznym jak po inne lata. Jako gości powitał prezes 
p. Wi Samoliński pp: c. Przewodnictwa Dzielnicy 
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St. Kunza, A. Kaimrowskiego I p. Wiśniewekę r Ma- 
łego Tarpna, Roniszewakiego z Michala. 

Jako delegaci przybyli pp. Federaki i Stefaniak 
z gniazda I, Cywiński z gniazda II, skarbniczka Do- 
statnia, naczelniczka Zalewska z gniazda III (żeń- 
skiego), Jelcwski i anczelniczka Kowalska z Tarpna, 
Hennig i Kamiński z Chelmna, Wasąga 2 Michala. 

Bardzo treściwe aprawozdanie z czynności Za- 
rządu złożyli: 

P. sekretarz Szubrych, ze sprawozdania którego 
przytaczamy: do okręgu III należą gniazda Gru- 
dziądz I, II, żeńakie, II] Male Tarpno, Chelmno I no- 
wozałożona gniazdo Michale. Nieczynne. a raczej 
w stanie letargu znajdują się gniazda: Linarczyk, 
Lipienck, Łasin 1 Mniszek, to ostatnie zabiera alę 
znów da pracy sokolej, co po ostalniej lustracji mia- 
lo nastąpić. W powiecie chełmińakim zalożono no- 
we gniazdo sokole w Kokoaku. 

Czlonków liczy okręg okolo 450—500. Zehrań za- 
rząd odbył 6. Sekretarz stwierdza, że duszą okręgu 
pod względem administracyjnym byl prezesa p. WL 
Samoliński, który dbał o to, ahy się odbywały lu- 
stracje gniard I dawał na te cele swój samochód da 
dyspozycji Zarządu. Za to nalczy się prezesowi nia 
tylko uznanie, ale serdeczne sokole podziękowanie: 
Czolem! ` 

Naczelnik p. Dostatni zlożył obszerne, treściwe 
sprawozdanie, które trzcba będzie osobno podać do 
publicznej wiadomości, ahy moglo alużyć za wzór 
dla naczelników okręgowych. 

Oba te sprawozdania przyjęła drużyna z nleby- 
wałym aplauzem, gotując owację klerownikom ru- 
chu sokolcga 

Sprawozdanie kasowe złożył skarbnik p. W. Da- 
naszak: dochód byl 388,02 zł, rozchód 415.20. 

Komisja rewizyjna, zlozona z pp. Maslowskie- 
go. A. Czaplickiega 1 Skowrońtakiego. złożyla przeca 
przewodniczącego tej komisji p. Masilowskiego pro- 
tokól bardzo rzeczowy i aumiennie opracowany, 
wyrażając obecnemu skarbnikowi zaufanie I prosila 
dla niego o pokwitowanie jako | dla Zarządu, co 
się też po dyskusji stało. Na wniosek p. A. Kam- 
rowskicgo podziękowano Zarządowi »a jega awac- 
ną pracę przez powstanie z miejsc. 

Do Zarzędu wybrano: prczesem p. Alojzego 
Kamrowskiego, I wiceprezesem burmiatrza p. Stan. 
Zawackiego z Chetmna. czł. Zarządu pp. Doetatnie- 
go. Fl Fedorskiego, Skowrońskiego, aptekarza De- 
górskiego z Grudziądza, Tomiaka z M. Tarpna, 
Henniga 2 Chelmna i Wasęga z Michala. Do ko- 
misji rewizyjnej pp. Stefaniaka, Szumskiego I p. 
Dostatnig. Do sądu honorowego pp. senjora Gece 
rzewicza, Biclickicga, Wawrzyniaka, red. Rakow- 
akiego i Stefaniaka. Do Zarządu Dzielnicowego pp. 
prezcaa Alojzego Kainrowskiego i naczelnika Do- 
statniego. Do Rady Związku p. burmistrza Zawac- 
kiego, I wiceprezesa Okręgu. 

Zlot okręgowy ma sie odbyć 29 czerwca b. r. 
Miejscowość pozostawiona do wyboru Zarządowi. 
O ile w Radzynie utworzy się gniazdo sokole, la zlot 
odbęilzie aię tamże. 

Naczelnik p. Dostatni omawia sprawę uprawia- 
nia systematycznie (nie dorywczo) P. W. 1 radzi, 
aby każde gniazdo tworzyło jednostkę bojowg, t. £ 
złożoną co najmniej z kilku gniazd, a dalej pluton 
wzgl. razem calą kompanię. Osobne oddzialy po 
borowych i osobne zlozone a rezerwistów. Naczel- 
nik p. Dostalni wykazuje, jakie korzyści druzyna 
mieć będzie, gdy intensywnie uprawiać będzie 
przysposobienie wojskowe, a dla kraju będzie o0 
niemała zdobycz bo przygotujemy mlodzież do 
wojskowości. 
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Dnia 22 kwietnia odbędą się w Grudziądzu za- 
wody okręgowe | to na przyrządach, bieg naprze- 
łaj i atrzelanie. 

W imieniu prasy powitał zjazd Rady Okręgowej 
Okręgu III p. Kunz, a prezea Dzielnicy p. WI. Sa- 
molhński zlożył nowowybranemu zarządowi najser- 
deczniejsze życzenia w ręce prezesa Alojzego Kam- 
rowskiego, zaś drużyna wykrzyknęła trzykrotnie: 
Czelem! Natem zebranie aamknięto. 

Zura po zebraniu nowo wybrany Zarząd od- 
był pod przewodnictwem pruzesa p. Kamrowskiego 
swe pierwsze zebranie i podzieli! funkcje jak na- 
stępuje: II wiceprez. wybrano p. Federaklago, skarb 
nikiem p. W. Banasraka, 
cha, zast. sekr. p. Skowrońskiego, gospodarzem p. 
Degórakicgo. Wybór naczelnika odroczono do 
przysziego zebrania. 

Na wniosek p. Doatatniego kooptowano do Za- 
rządu pp. prof. Odyję, nauczyciela Baczyńskiego I 
Szupryczyńskiego z Chclmna. 

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes p. Kam- 
rowsk| zebranie zamknął harlem sokolem Czolemli 


Z zebrania „Sokola“ w Cheimnte. 

Dnia 29. marca b. r odbyło się w Chełmnie w 
lokalu Strzelnicy zebranie Tow. Gimn. „Sokót'. 

W obecnosci 40 członków zagaił zabranie preyes 
p Zawacki wilając w serdecznych słowach Zarząd 
Okręgu III „Sokola“ z Grudziędza i to p. WI. Samo- 
lińskiego, p. sekretarza Szubrycha i naczelnika Bę- 
czyńwkiego, którzy przybyli zlustrować gniazdo Bo0- 
kole, oraz ks. prob. Rączkowakiego i oficera P W. 
kupt. Piotrowskiego. 

Przy skompletowaniu Zarządu wybrano czlon- 
kiem Zarządu drha Soltyaiaka. Na Radę Dzielnico- 
wę wybrano jako delegata drha Grywaczewskiego. 
Ka. prob. Bączkowski wygłoaił referat o sporcie i je 
go stosunku do Kościoła, omawiając przylem apra- 
wę wolnomularstwa i jega zgubne skulki. Referatu 
wysłuchali zebrani z zainteresowaniem. Drh. na- 
czelnik Bączyński omawiał organizację etalych dru- 
éyn sokolich i uchwalono utworzyć w gnieździe sla- 
la drużyny sokole. 

Przy przeprowadzonej lustracji gniazda przeko- 
nano się w ogólności o Intensywnej pracy gniazda, 
które liczy 10? członków oprócz młodzieży. Druh 
prezen Samoliński przemówił do zebranych w bar- 
dzo aerdecznych ałowath zachęcajęc do pracy i ży- 
cząc powodzenia, Druh naczelnik Bączyński podzię- 
kawał naczeluikowi i podnaczelnikowi gniazda sa 
aprawng drużynę sokołą, nawołując do wytężonej 
pracy. Druh sekretarz okr. Szubrych podkreślił 
wzorowy porządek | sprawność pod względem ad- 
móinistracyjnym w gniezdzie. Odśpiewaniem pieśni 
sokolej „Ospaly | gnuśny”, zakończono to wznlosle 
zebrania 


Walne zebranie TKS-u. 


Dnia 28. marca b r. odbylo się walne zebranie 
Toruńskiego Klubu Sportowego w „Białej Sali" 
Dworu Artusa Zebrało się okało 70 osób, li-zba jak 
na kiu} tej miary co TKS s przeszło 300 członkami 
kompromitujące znikoma, Prócz osób z zarządu, 
przybyli przeważnie czlonkowie sekcji piłki nożnej; 
tudno sobie wytłumaczyć dlaczego tak liczna re 
kcja pływacka i tennisowa nie były prawie wcale re- 
prezentowane. Uderzający hyl również brak zupeł- 
my pań celonkiń klubu. To są fakty niezhyt po- 
chlebnie świadczące o poczuciu obowiązku wóród 
czlonków klubu 
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Iównież bardzo znamienny I nie pocieszający o- 
hjaw musimy tu podnieść, że 2 zaproszonych spe- 
cjalnie gości ze strony urzędów, komitetu wych. (iz. 
miejskiego i wojew.., jak leż ze strony wojskowości 
nikt nie przybył a nawet nie zarengowal na wysiań 
ne zaproszenia. Z ramienia prasy obecni byli pp. 
Szczerbowski i Wojder. 


O godzinie 20.20 otworzył zebranie prezes klu- 
bu inż. Wyrobiez witając zebranych i oddając prze 
wodnictwo walnego zebrania jednoglaśnie wybra- 
nemu prof, Kandybie. Na sekrelarzy powołano 
pp. Górakiego i Jackowskiego  Przcchodzęc do po- 
rwądku obrad przyjęlo bez zastrzeżeń protokół z. o- 
statnuiego walnego zebrania 2 ubieglago roku, po- 
czem zabrał głos dotychczasowy prezes klubu inż. 
Wyrobisz. W  treściwych i wymownych słowach 
zobrazował dzialalność klubu za okres ostatniego 
roku 1427, podnosząc specjalnie rozwój niektórych 
soekcyj | wik najwiękaze posiępy zrobila sekcja ply- 
wacka. Zorganizowana w ubiegłym roku dala wspa- 
niałe rezultaty, liczebnie największa w klubie, wy- 
nikami awych członków  przysporzyła wiele sławy 
klubowi. Prawie wszyslkie rekordy plywackie 
Pomorza sę własnością tej sekcji. Szczególnie panie 
Ee T. K, S-u są obecnie na Pomorzu bez konkurencji. 
Z wybitniejszych pływaków należy wymienić p. Bu- 
zę, Gordona, Blocha i Nawrocklego z pań pp. Lisiń- 
skie-siostry, Żukównę i Skowrońską. 


Druga sekcja, która wykazała wielkie postcpy 
to aekcja |lekko-atletyczna. Tu zasłynęła na calę 
Polskę mietrzyni | rekordzistka Polski p. Gędzio- 
rowska, kandydatka na Olimpiadę. Pozostale se 
kcje posunęły się też bardzo znacznie w swym roz- 
woju. Sekcja piiki nożnej zastała przyjęta do Ligi 
państwowej . W sekcji sportów zimowyeli drużyna 
hockeyowa zdobyla 3 miejsca w mistrzostwie Polski 
i tytuł prowincjonalnego mistrza Polski Z sekcji 
tej wyszło dwóch olimpijczyków pp.%logowskl jako 
bramkarz hockcyowy I p. Buza jako czlonck osady 
bobslejowi Nle pozostawały lez wtyle sekcje 
tennisowa, motocyklowa, bokserska | szerimiercza. 
Dalej zaznaczył p. prezes, że klub w ub. roku obcho- 
dził b. uroczyście jubileusz swego Ś-ciolecia, urzą- 
dzajęc przy tej okazji caly szereg zawodów wśzygst- 
kich prawie sekcyj. Następnie dosyć szczegółowo o- 
pisał p. prezes położenie finansowe klubu. Klub 
mając w ub. roku akolo 65 000 zł. obrotu jest dziś 
zadłużony tylko do sumy 7000 zi. ma jednak i ma- 
jetek, przedstawiający wartość inwenterzowę prze- 
szlo 13 000. — Zarzęd poczynił liczne starania o uzy- 
skania autrwencyj i ma nadzieję, że rok obecny po- 
winien przynieńć daleko idące zmiany na lepaze. W 
dalszym ciągu awego sprawozdania wyrazil p. pre- 
zes wielkie uznanie dla okazancj pomocy klubowi 
ze strony p. wojewody Mlodzianowskiego oraz sfer 
wojskowych. Po tych wywodach postawili p. prezes 
wniosek nadania wojew. pom. p. Mlodzianowskiemu 
i d-cy O. K VIII gen. Berbeckiemu godności bonoro- 
wych prezesów klubu. Wniosak ten zostal jedno- 
głośnie przyjęty. 

Wkońcu swego przemówienia zwrócił się p. pre 
zes do członków wapierających, by nawiązali ściślej- 
azy kontakt z zarządem, zapraszając ich na zebra- 
nia, by radę swą pomogli nieraz klubowi w ciężkich 
sytuacjach, w jakich aię klub często znajduje. — 
Sprawozdanie Inż. Wyrobisza przyjęli zebrani burzę 
oklasków, czem dali dawód wielkiego uznania dla 
gariiwej pracy, jakiej od kilku lat nie szczędzi int. 
Wyrobiaz dla TKS-u. 

Następnie składali sprawozdania kierownicy 
poszczególnych sekcyj. Piarwszy zabrał glos p 
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Gonczerzewicz, klerownik eekcji sportów zimowych. 
Z jego sprawozdania ciekawsze szczegóły godne 
wzmianki bylyby te, że z ślizgawki korzystała w 
ciggu ubiegłego sezonu 22000 osób, przeważnie mlo- 
dieży. Dochody ze ślizgawki umożliwiły rozwój se- 
kcji hockeyowej, której drużyna jest pierwszorzę- 
dnie wyekwipowaną i zajmuja w Polece jedno z czo- 
lowych miejsc. Drużyna ta rozegrala w ub. sezonie 
12 zawodów wygrywając 8, na remis 1 i przegrywa- 
jąc 2 zawodów. Największym sukcesom drużyny 
było zdobycia 3 miejsca w mistrzostwie Polski 

Sprawozdania sakcji lekkoatletycznej i plywac- 
kiej przeczytał p. prezea z powodu nieohecności ich 
kierowników. P. Melerski w krótkości opisał atana- 
wiska piłki nożnej w klubie, zaznaczył, że najwięcej 
rozglasu 1KS-owl przyniosły występy drużyny pił- 
karskiej w walkach ligowych we wszystkich więk- 
szych miastach Polski 1 odnoszone tam liczne zwy- 
cięstwa Sekcja ta byla też pod największą opiekg 
zarządu ! kosztowała też klub najwięcej pile- 
niędzy. 

Po sprawozdaniu skarbnika p. Zieliskiego, któ- 
ry przedstawił szczegółowo stan finansowy i mająt- 
kowy klubu, określając dlugi głubu na 7768 zł. a 
majątek na rl. 13768 zł, zabral głos p. Kince z ramie- 
nia komisji rewizyjnej. Zaznaczył on, że tak keię- 
gowość jak i kasowość klubu prowadzone są bardzo 
starannie, wazyatkie sprawozdania kanowe poszcze- 
gólnych sekcyj zostały przez kom rewiz zbadane i 
uznane 7a zgodne z faktycznym stanem rzeczy, prócz 
sekcji pływackiej, która aprawozdania nie przedło- 
żyla Wniosek o udzielenie absolutorjum skacbni- 
kowi został jednogłośnie przyjęty. 

Do nowych władz klubu wybrano następujące 
osoby: na prezesa Inż. Wyrobisza po raz 3-—l g rzędu 
przez aklamację. Na 1 «viceprezasa p. Melerskiego, 
na 2 wiceprezesa radcę Kruszelnickicęo, na sekre- 
tarza p. Cybulsf: logo, na skarbnika p. Warszewskie- 
Bo, na kronikarza p. Patrycę, na ławników pp.: 
prof. Kandybę, Grześkowiaka, Zlellńskiego | Wy- 
cisłę, Do kam. rewiz. powolano pp. Drumstę, Skal- 
sklcgo I Kincego, do sądu koleżeńskiego pp mec. po- 
ela Michalka, Drumstę I! Mancheya, 

Po wyborach zarządu zabrał glos ponownie wy- 
brany prezos fnż. Wyroblaz dziękując prof. Kandy- 
ble 2a przewodnictwie oraz wazystkim członkom | 
przedsiawicielom prasy za życzliwy udzial w zebra- 
niu. Nowoukonstytuowany zarząd wytęży wszystkie 
ally, by sprostać ciężklemu zadaniu i pchnąć kluh na 
nowo drogi rozwoju, jednom jednak zadaniem no 
wego zarządu jest, hy jego walania o pomoc dotarły 
do uszu szerokich mas apołeczeństwa, a następnie 
do tych od których spodziewać aię należy w pierw- 
szym rzędzie pomocy t. j. do miejskiego komitetu 
wych. Iiz. w plerwszej linji a także I do wojew. kom. 
W. F.i P. W. jako tej największej inatancji, tej 
matki wszyatpich organizacyj sportowych na Pomo- 
rzu. — Nalem zambnąl p. prezes zebranie. 


Cracovia - TKS. 3:2 (2: 2). 

Pa ostatnim nieforiunnym występie TKS-u  przepo- 
wiadano mu wysokocyfrową poratkę. Tymczasem TKS. 
apra wii wsezysikim prawdziwy 1 mily „prima aprilie“: 
Drużyna tonińska pokazala tak wspaninią grę jakiej 
dotychcaas w Toruniu nie oglądaliśmy, Cracovia znów 
eawiodła oczekiwania Spodziewano alę ża Cracovia za- 
demonstruje grę o całą klaag lepazą niż TKS. Tymcza- 
eem nie tylko TKS dorównał zunelnia Cracovii, ale miał 
dlugi czas przawagz. QOLrona, pomoc i trójka napadu 
GKS-u pracowały Lez zarzutu, nawet akrzydła zwykla 
hardzo alaba podciągały sią do ogólnego pozlomu. Widań 
bvlo iaką ambicję i wolę zwycięstwa jak readko, kazdy 


Rracz dawaj z siabic maksimum wyaliku; szybki slart 
do pilki, | doskonala orjenlucja pozwalały na przepro- 
wadzenie błyskawicznych alakuw, (ak pięknej kombina- 
cyjnej gry TKS jeszcza nigdy w Turuniu nie pokazał. 

Dierwarye ataki należą do Cracovii, powoli jednak 
przychodzi dn głosu TKS, jeden z ataków TKS rdaje elę 
być bardzo groźny, piękna centra llutkowakiego niawya 
zynkana. Tempo nadala Cracovia odrazu szalone, toruń- 
czycy dotrzymują zupelnie iia pola, w 15 m. po doekn- 
nale wypracowanym ataku. Centnije Sperilnga Chnuiściń 
ski głową strzala na lramkę. Piika grzęźnia w niatre 
mimo interuancji bramkarza. któremu brak zupełnie 
rutyny. a 

TKS rozpoczyna i odrazu przeprowadzu grużny atak, 
strzał na lramkę wybija Wiśniawski na róg, który jad- 
nak TKS nla wyeyskuje. Gra przez 0 minut e lekką 
przewagą Craravii, której w 26 m. udaje się zdohyć dmi- 
ga Lramkę przez lłuninka = + >- -mimmo ZEG ma 

Po tych dwóch bramkach TKS. zaczyna pracować e 
calą alia, atak kombinuje nadzwyczajnie, piłka boz za- 
trzymania przechodzi z nogi na nogę, by wreszcia być 
zAtrzymaną pryaz ohronę Cracovii, przez którą nle mogli 
Alg przedrzać toruńczycy. W SJ jast róg dla TKS-u, strea- 
ła Pawel Gumawxki, robi aię zamieszanie pod bramką, 
pila atrzelona odbija się za każdym razam o nogi Rra- 
cay I nia może znaleźć dingi do bramki, wkońcu Slo- 
gowski strzela silnie, lacz obok na aut. Uwydalnia się 
przawaga TKS-u, za kilka minut następuje anńw róg. 
który jednak nie przynosi TKŃowi punktu. atrzał Janka 
Suchockiego broni Wiśniewski. — Nie mija nawet mi- 
nuta gdy gwizdek sędziego zatrzymuje «Tę. € powodu ry: 
ki na polu karnem Cracovii. Karny rzut, egzakwowany 
przez Lenna Cieszyńskiego przynosi plerwazy punkt dia 
TKS-u Stan 2:1. Dodaje to otuchy toruńczykom, nacic- 
rają z culą alla, atak przeprowadza niłkę pod sawa bram 
kę, Janek oddaje Gumawuklemu l'aulowl, ten wysuwa 
piłkę Cleszyńskiamu I, i nieuchronny gol aladzL Frmna- 
tycznym oklasknm nlema końca, TKS wyrównał 24 Do 
pauzy jut nic się nia zmienia. 

Druga część przy nioałabnącem tompie uwypukla 
przowaąę TKSu. I'lika więccj krą?y pomiędzy gracza- 
mi czerwono-niebircskimi, stanowczo więqaj 2 gry mają 
tornńczycy. FPodanla Cracovii są niecalna t siają się prre- 
ważnia łupem naszych pomocników. Waszędobylski Sto- 
gowak! pracuja nadzuyczajnio, jcgo gra glową wzbudza 
prawdziwy pudziw. Ubrona naaza nle dopuszcza atuku 
Cracnvll dnestrzntów, to też Cracovia wyczuwszy słabość 
bramkarza strzela zdalaka. W b m jeden z celnych 
strzniów Clruścińskiogo prawie z połowy Lolska, mija 
wylatującego bramkarza i wchodzi pad poprzeczką do 
bramki. NadLiezający Suchocki już nie zdołał nizeszkn- 
dzić, ! tak zdobyln Cmcovila zwycięski punkt. TKS ma 
kilka szans wyrównania, brak jednak silnych | celnych 
strzałów nie pozwala na wykalzystanie przewagi, jaką 
TKS ma w polu. W 1? m. Rusinek etrzela zblisku, jad- 
nak ponad poprzeczkę. Chwilę npó?niej naatęnuje gorqca 
aytuacja pod bramką Cracovii sycześliwie wyjaśnia ay- 
tuacją duskonaly Wieniawskt W dmiglej polłowla gry 
TKS ma 4 rogi, nie potrafi jednak żadnego wykorzyałać, 
Gra dobiega końca i TKS nie zdoła! wyrównać, a spra- 
wledliwie wriąwszy należało alg to gosRnodarzom. Wynik 
remisowy byłliy odpowiadał przeliegowi gry. 

Sędzia prowadził zawody trochę rza drolLnostkowo, 
choć potaí utrzymać nbia drużyny w karlach, były 
bawiam momenty, że zanoalło się na Rro bniialną szcza- 
gólnie za atrony Cracovii. 

Z TKS-u pracowali nszyscy tak jak pracować powin- 
ni: każdy dal z aiabia ila mógl i za to należy eię druty- 
nie pelna uznanie. Zaskarbiła ona sobie względy calej 
publiczności 1 mima niesprawiudliwe| przegranej podo- 
bał ale ogólnia TKS lepiej niż Cracovia. Był tn tet badaj 
że jeden z najlepazych meczów TKS-u. W TRS-ie wybi- 
jali sly młodzi nasi gracze: Wierzchowski i Janek Sucha- 
ckil, słahazy niż zwykle dzień miał środkowy napastnik 
Pawel Gumoawski; akrzydła ta najałahmza strona TKSu, 
poprawiły się znacznie, szczególnie Rutkowski robi na 
każdym meczu pastęny. WiAniewak! grał z całem noświę- 
ceniam I biega! już o wiele leniaj niż na meczu a Palo- 
nią. Gdyby TRS tak grał z Polonią jak w ubiogią nie- 
dzielę to wynik musiałby opiewać 5:0 dla TKS-u. Oby 
wszyslkie mecza tak grał TKS jak tan ostatni, a na pew- 
na utrzyma alę w nierwseej polowie tabeli 2e umila 
grać, dowiódł tega w nledrielą — niach jednak nia opust 
cza ich nigdy ta siina wola i ambicja, któraj dowody 
dali w grea z Cracovią. R. S. 


Za redakcję odpowiedzialny: Andrzej Rożalaki 
Drukiem | nakladem Drukarni Toruńskiej T. A 


